N° 16. 
TYGODN IK WILENSKI 


è ER ES i rae a 


Dia W = 


mużycznenii, przez czas długi nie: 


znaly téy czaruiącéy sztuki. Dopie= i 


to po. zawoiowaniu Grecyi, Rzymia- 
nie oniey jakiekolwiek powzięli wyc? 


A ażenie. 


_ Przed tém, pod czas iak l 


wiaz dów: 3 Żolnierze : niezgo 'dnema 


Ą tony, na pochwałę swego Wodza wyə 


Q 7 prg 


Włochy tak dziś sławne tworami. : 


PUC gi 


NE 128, ZB > 
krzykiwali to wszyjskki » co im tylko ; 
na myśl ptzypadlo; hymny i pieśnż 
woienne, znane im ieszcze niebyły. 
Tryumfalne więc odgłosy, były tyl. 
ko pomieszańiem wrzasków, „mnićy ` 
lub wiecćy Żywych, w miarę nadgrQ« 
dy iaka. Żslnierze od swego wodza 
otrzymywali; bo ieżeli wódz na zysk 
skarbu publicznego zdobycz sprzedał, 
albo mala żołnierzom wyznaczyłczą, 


stkę, wtedy udąc za zwycięzkim wos 


: zem, naygrawali/się raczéy szydzące. 


mi krzykami, a niżeli iego Śpiewali 


i pochwały. 


W zabawach i widowiskach publi- ; 
cznych, „wiełe muzyka nasw HEN) straa 5 


cila wartości, gdy. wprowadzono. bi- 


twy szermierzów. Fałszywóm Religii 


uczuciem powodowani Brutusowie, 


i aa: uczcić oyca popioly, W -w Roku 


489, 


baean aa DGA 


A 


o o ag Nioo 
459: te walki 'zaprowadzili. Szermięa 


rze. wtedy do śmierci. walczyli; -pO 


spólstwo poklaskiwała * tey nowości, i 


odtąd tyle w barbarzyńskich zasmam 
kowało w idowiskach, Že ktokolwiek 


chciał sobie ziednać iego przychył- 


ność, dość mu było wystawić przed 

oczy pospólstwa walczących z sobą 

do śmierci szermierzów. SZARE: 
> Ażeby - te okrutne i nieludzkie JĄ. 


, dowiska niewygąsały, narod ustanowił 


szkoly gymnastyczne, gdzie umyślnie 
na szermierzów cwiczono dzieci niea 


wolników, które potóm dla odzyska. 
nia wolności, przymuszone były Wala 
czyć w publicznych igrzyskach. W, 
ciągu wychowania. karmiono ie isas 


memi tuczącemi potrawami, dla tego 


„iedynie, ażeby w bitwie wolnićy Ż 


nich krew „płynela, i aby patrzący 


O = 


pe 


BY 250 eh 

5 rozpacza i EAG  konaiących) 
z dłużćy s. wóy wzrok nasycali. 
izba szertmierzó w „podług, T: Pia 
'wiuszą '©dpowiadiiacą była maiątkowi 
i bogactwóm tego, który podobne ludo- 
wi sprawiał widowiska. 
-Eewiniusz 6, aby uczcić śmierć 
„ogca, ` walczyć: kazali piędziesięciu 
szermierzom, i dla takiegoż obchodu 
Fl aminiusz dał ludowi igrzyska, 
„które: cztery dni trwały, i w których 
 siedmdziesięciu Ezter ech poległo Szer” 
mierzy. 


ulem ©. Klaudiuszem Nerto- 
„mem iM Liv Feyz em w Rzymie - 


` zostaly znanemi; chcąc odwiócić trwo- 


ge ludu sprawiona przez nadzwyczaj. 


DR RASA RCW BIS: y 35% 
Si ne iakieś zdarzenie, „które pospolicie 


toŻe 


Db» ay PC. f 


Chory 4; iewaków, isalo pod kab 


brano ża przepowiedzenia, kaplani 


pa 


S 


nakane a = chory * dziewcząt 
odprawiły w mieścić prbcessya spie- 
waiąc hymn przez. JAŚLE poete 
peo 2 26 z 
Mucha dh 'Rozyny, która 13 za 
ukłucie zabić chejała. = = (a) 


Maige „powabów tak siła, 
Czyż ci złe serce ERRA 


Jeźlim móy | broni użyły Ryż T | 


e Czyż S nie używasz swoiegł, 


hodia ciei a.a ieźli chiałaś 3 23 


3 Dadź mię zemście na ofiare; 


Od tychy na których spoyrzałaś, 


i Równą winnaś ponieść kare .... 


Wre- 


T Te wierste przysłane są bez. ` 


imiennie dla umieszczenia w tym Ty- 


godniku. 


| NO 232 kd 
Wreście Prędko nioie bole, 
' Predko sie góią me rany; 
Lecz kogo twóy grot ukole, 


czne łzy skazany, 


. 


Ter na wie 
Ah! gdyby karałą kiedy SAT” 
wość święta, 
cóżby. wtedy 


„Jak milość, któreyś ty Panią, 
Y mnie roskosz prowadzjłą: A 
Jak ona lecialam za nia, ; 


Twa piękność mię uwięziją, 


t 


Nie gnieway się, Żem ubodłą. ` 2 

Niechege AŻ woią pierś nadóbną, | * * Ę 
Ona moie oko zwiodła, ` è 
Bo “do róży iest podobną. ; RI 


% 


RA 155 LD. 
Z mego nieszczęścia Rozyno? 
Korzystay, ieś.iś nie plocha, 


Y ia wprzód byłam dziewczyną, 


A któż nią bedąc nic kocha? 


Piekna bylam, i zdradzałam.... 
Dia milości byłam głucha, 

Ze zwodzić, nie kóchać chc iałahi;, 
Skarana, dziś iestem, muchą. 


mie Z AR 


> Zdarzenie ostatniego wieku, 


Don Melos młody Portugalczyk mo- 
eno kochał Done Maria, ktôra mu byla 
za Źonę przeznaczoną; familie ich po- 


` klócily się, tak więq małżeństwo nie- 
przyszło do skutku. Rodzice Dony 
Maryi zakazali nawet widzieć sie. 


młodemu Don Melos z iego kochanka 


: SEBE 4 


w% T 


M 


KRY 2 234 dż 


Bomiqo iednak zakązu obąy kochan. 


kowie mieli zawsze z „sobą pos 


rozumienie. By wszelkie po między 
niemi przeciąc związki Qyciec Dony 


Maryi udaie się do Hrabiego d'Oycz 


tas pod tenczas Ministra; otrzymuje 


i 


ae wygnania mlodego do. Brezy 


i. W przód nim ten roskaz ` wydał » 


; minister rożne młodemu Don. Melos. , 


czynił pógróżki, lecz gdy” te nay- 
mnieyszego na nim niezrobily” "Wea. 


źenia, kazał go odwieść ana, mieysce- 


ukarania. Dor Melos, ` w "aygorszym. 


stanie ros, paczy musial ni reszcie 
uledź przemocy: - W .cząsie iego bys 


5 śm) ści w Brez syli zabito Krola Portua. ; 


i skiej 


3 yápasléy: Sgiganos zaboys 


t - Rów. “wied: and ty dko że ieden z nich 


E Don Francesco, uszedł do Ameryki 
 galnda owy. Dya lata uplynely: ma 


pros 


1 


' 

|. EB 235 ża 
prożnem wyszukiwaniu; ` maostatek: 
Don: Melós dowiaduie się'o tym. rox 
zkazie io zabiegach iakie na od- 
krycić winnego czyniono, ulożył soz 
bie uyśćza: Don Francesco, pówierza 
zmyślony sekret: takim osobom, od 
ktorych nayprędzćy spodziewał sie 
zdrady. Jąkóż w rzeczy samćy wzie- 
li go pod straży okuli, w'kaydany. i 


co _ Wieksza nieodsyłaiąc. Nås 


wet- do Portuga ui, chcieli mu w 
_Breży ii cdiąć. Życie.. | Lecz:po; diu- 


gum naradzeniu się Zdeno aai na- 


tefzcie donieśćio: tym: Paa? Orszag 
ktory w nadziei - odkrycia: innych. 


spiskowych, kazal przed soba stawić. 
Sie winowaycy. Odwiezli go do Pora 
tugalii, gdzie po różnych. męczarniac| i 
to tylko wyznał iż on, był szęczycą 
ście Doit Francesco. 


J- © 


AU 256 78 
Stalość i szczególne dochowańie- 
sekretu nakloniły P. d*O yeras do 


widzenia goi mówienia z nim sanı 


"ma sam. Lecz się niezmiernie zdziwił 


Minister gdy w os bie « skarż zonego po“ 


„znal Don. Melos. N; feszczęsny! rzecze 


do niego, nącożźeśsie na.aźał, wiesza 
źe ty, źe pod imieniem Don Francesco 
amało w Brezylii unręczonym niezo* 
staleś. WIEM bardzo dobrze, odpowię. 
Don Melos, dla tegom to iedynie UCZY» 
nil, żem niech) bna widział moia zgu* 
bę; wolę bowiem ponieść nay sroższe 
męczarnie niżeli Żyćć ddalony aod téy 
ktora: kccham; niemogę sie A éy o- 
przeć moićy namiętności, ` widzieć ia 
albo umrzeć. muszę. Minister: słuchał 
go spokoynie. Tak szlachetne przya 
wiązanie wzruszyło na reszcie twar- 
dą iegoduszę. Pierwszy raz w życiu. . 
i dor 


AB 237 7a 


dotknięty spoyrzał litośnie na mło. 


dzienca, i rzekł: sprawiedliw 
madgrądzać tak rzadka miłość, sam po~ 


mowie z Rodzicami Dony Maryi, wys 


moge u nich przebaczenie dla ciebie, į 


sam siç przyczynię do przyspieszenia 


waszego małżeństwa, Te słów kilka 
oslodziľy Wszystkie cierpienia Don 
Melos. Kochanka nieprzestala mu 
bydź wierną odmówiła wszystkim kto: 


rzy się o icy dobżiali reke; udala sie 


„do klasztoru gdzie przedsiewzicla do- 


Konczyć samotnie Życia. Minister ktos 


ry mocą swéy władzy sprawił tyle nie» 


szczęść, użył ićy teraz na dobry uczy 
mek, Dona Maria złączyła sie z swoim 


kochankiem; źaden opis niezdoła od- 
malować ich szczęścia. Zdarzenie to 


ktore tu nay rzetelnićy jest wydane do- 


„wodzi, źę co się tycze-uczuciai przy 


wią 


ość każe 


1 


- AdRókJsż 14 


| 

b 238 18 | 

wiązania, natura przewyższa wszel- `| 

kie udanie. Co za roźnica mocy i odwa- ; | 

Sh gi duszy Don Melos.od wszystkich na* | 
„szych romansuwychi zwala Bow . | 

> - hatyrow.' 

f 


BZ = ; poecię 
: Jednak : swe gania wiersze, szarpią, SWos | 
-ie imie, = I 
„Czytelnik ziewa nad ie co twa mu=- n= 
5 za skleci, SĄ 
Mówi Piotr: Paweł FZECZEŁ,, lecz. pe” 
wnie zadrzymie ; = 


„Nim przeczyta twych w wierszow CIĘ. 


Jeden : z nich prawdę mówi i nieka- 


Koc Ę EE OES 
NREN ZĘ yi A x] 


Í 


ra SA) i » z ~ i ge My. 


O ACO 


kad i w swoich. przedsiewzię- AE 


REECE R ORO WORA E OE ROAR 


GO 259 WY. 
SPVA ys44 » 


PRE siabego umysłu; A w swoich 


ciach, podobni są maytkom, Ci po ca? 
tym biegaią okręcie, ciąghą sznury, 

tozpuszćżaią lub zwiiaią Żagle, w tey, 
jedynie myśli, Ze się wszystko stanie 
podług ich chęci, Ww tém się. wiatr 
pr zeciwny zr wa, K kret W nieznalo? 
_meunosi strony, gdzie chciwy zdoby- 
tży rozboyńik/'wypada z zasadezkę, : Wys 
dzierą cały maiątek rozbitori witi 


à 


stkie ich niszczy sagis PADZZĘ AT 


Z 


ŻE E, sié E Ego = 
 disktecą ten nie iest czlowiekiem, ; 
"decz tylko sa x027 PODRAŚ 


Ciesz 


„tobom, im się ich: 


O RE a40 eP. i 


Ciesz się, i nieszkodząc nikoa. | 


mü, przy czyniay. się. do innych ukon» 


tentowania; na tém zależy całe pra- 


widło Moralnoś ci. 


Miłość iest podobną Zarazliwym | cho» 


/więcey ktorobawia, 


; tym bardziey na nie iest wystawiony. 


g: 


+ 4 


` = = s 


A AD 


Pewien filozof był zaproszony z 


kilko jnnemi mędrcami na obiad do 


wyzwolenca pewnego bogacza, który « 


żapomniawszy o.swoim pierwiastko* 


wym. stanie,'wysniewał materye o 


których filozofowie rozumowali. Nam 
reszcie zapytał się ich wyzwoleniec, 
dla; czego biala i czarna fasola iedne- 


go koloru wydaie make? — Filozof 


rozgniewany tuk nierozsądnć m żapy” 


tas 


ei 


j 


} 
f 


4 


| 
| 
i 
ł 
k 
j 
j 


A 241 RS 
taniem, -prosil wyzwoleńcą, aby- mu 
pierwey odpowiedzial: dla czego dwą 


bicze ieden z bialego, drugi z cząřa 
Z9, 


nego rzemięnia uplecione, iednakowe 


smugi zostawuią na smaganego ciele 


W 
< K 


Dwóch łysych, RA 


wz ~ Bayko 


Dwóch lysych idąc razem znienacka 


postrzegli 


Kawał siohiowóy kości, natychmiast 
się zbiegli, A ORA 

Oba ia mieć Żądaia, obóm się nie. 
-szczęści! ` RE) 

Naż w czub 


y = leca razy od sciśnio* 
mych pięści, =- — E AAA 


++ 


l ; Przecież ieden choć straci] reszte si- 
wych włosów paS Wo , 
-Zbit rywala, wziął zdobyczy 0% z 
przeciwnych losów; 3 ; 
„Ale gdy się: (skarbowi: praypatraiė 
R zbliska, 


tyska, i Sz X i 
an Test grzebieniem słoniowym; rzućiwa 
= f szy go w gniewie Ą ES 
x u Rzekł: glupi kto sig biie; a ząco? im 


nie wie, 2 © 


s Brata" Ni ca 


7 owi czytay: motas ` 


aoo że, kość. która ; się Zdaleka Po 


8. zrobicie czy» A 
rT: Kar: 219 w; e ; 


